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Miejsca pamięci narodowej w Radzyniu Podlaskim

P oniższa praca dokumentuje Miejsca Pamięci Narodowej w Radzyniu Podlaskim. 
Powstała pod kierunkiem druha Mieczysława Stagrowskiego -  założyciela 

Szczepu Harcerskiego „Węzeł", wieloletniego nauczyciela języka łacińskiego w ra- 
dzyńskim Liceum Ogólnokształcącym, autora pierwszego turystycznego informatora 
o Radzyniu Podlaskim. Praca powstała najprawdopodobniej pod koniec lat osiem­
dziesiątych XX w. Z tego powodu brakuje nam w niej omówienia tych wszystkich 
miejsc pamięci, które związane są ze zbrodniami władzy komunistycznej dokonany­
mi w trakcie sowietyzacji kraju od 1944 r., zaś w narracji odnajdujemy stylistykę obo­
wiązującą w okresie materializmu historycznego, np. „wyzwolenie" przez Armię 
Czerwoną, czy „utrwalanie władzy ludowej". Współautorami pracy są Janina Ba­
nach, Maria Kojtych oraz Lidia Chinek.

Materiał, który mamy przyjemność zaprezentować, pochodzi ze zbiorów 
Szkolnego Koła Krajoznawczo-Turystycznego PTTK nr 21 działającego przy I Liceum 
Ogólnokształcącym w Radzyniu Podlaskim. Koło powstało 17 września 1975 r. i jest 
kontynuatorem ruchu krajoznawczego, który w latach pięćdziesiątych i sześćdziesią­
tych, do początku lat siedemdziesiątych był realizowany przez Szczep Harcerski „Wę­
zeł". Od 1 września 2004 r. opiekę nad SKKT PTTK nr 21 sprawuje wyżej podpisany. 
15 lutego 2009 r. w strukturze Koła rozpoczęła funkcjonowanie Szkolna Pracownia 
Krajoznawcza. Zajmuje ona trzy skromne pomieszczenia po byłej ciemni fotograficz­
nej, gdzie wcześniej wiele cennych materiałów i dokumentów przechowywał Oddział 
PTTK w Radzyniu Podlaskim. Miejsce, w którym były one archiwizowane, stanowiła 
komórka, przesiąknięta wilgocią i grzybem. Podjęte przez nas działania pozwoliły na 
uratowanie większości zgromadzonych tam rzeczy. Po przekazaniu ich SKKT stano­

2 7 2  Robert  M a zu re k



wią one nieocenione bogactwo naszej Pracowni, które -  mam nadzieję -  jeszcze nie 
raz będziemy mogli zaprezentować na łamach „Radzyńskiego Rocznika Humani­
stycznego".
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